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Z  Berlina d  20 Maia.
Gazeta tutejsza zawiera co naftę- 

p u i e :
W  t e j  chwil* ( o godzinie 2giey po 

południu) ud*i^io»o nan» Baflępuiąey u* 
rzędowy artynuf:

Z  ztownty kwatery Wiirschen nu ■ 
tl-lcko Bautzen d. xf  Maia.

Ud bitwy d. *  Maia w o j s k o  sprzy* 
mierzone nie ftocayto żadnej  znaczącej  
w a l k i ;  kilka t j lk o  zaszło potyczek,  w 
których okazał  się zawsze d o b r j  duch 
w o j s k a

Oto iett w krótkości co od owego 
czasu p r z j  w o js k u  zaszło :

Dla  rozciągnienia linii działań nie- 
przyiac ie lskich, oddalenia go od iego po­
s i łków, zbliżenia się do swoich i zapew- 
niema sobie żywności  w t j l e  będących 
prsw m cjA ch,  poftanowił odz naczelny 
roz łożyć woysko w w y ż s z e j  Luzacy i. 
"NiepTzyiacjel nie przeszkadzał  temu mar­
szowi  i zwolna tylko *a  naszem woy- 
skiem poflępował. Między  Colditz i 
Waldheim zaszło  m iędzy idącemi Pru- 
sk icoi i meprzyiaciellkicmi w o j  skatol

żywe  z dział  fłrzelanie; w o js k e  Pruskie 
polłępowały zwalna i w porządku do z a ­
mierzonego miejsca .  Podpułkownik i 
Brygadyer Steininetz znalazł  tu na nowo 
sposobność okazania z swoią brygadą zi- 
mnev kr w i r a Rossyyski  Jenerał St,  
Prieft karrzyftaiąc z tey okoliczności i 
wspierając woyska Pruskie,  uderzył 7 
boku na nieprzyjaciela, 1 pr zeważył  na 
naszą Iłrone potyczkę,  w którey nieprzy* 
iaciel utracił do 400 ludzi w zabitych i 
ranionvch. My nie utraciliśmy iak 2 of- 
ficerow i 150 żo łn ie rz y ; pomiędzy żabi- 
iemi officerami żałuiemy Majora Rall 
którego brat wcześniey zabity zoflał.  u  
obu zdobiły w o js k o w e  talenta,

D. 6 i 7 Maia przeprawiło się sprzy­
mierzone woysko pod Dreznem i Meisser 
za Elbę. Kilka podiazdow wrociło i s  
lewy brzeg Elby.  I tak przeszedł znowu' 
za tę rzekę między innetm Porucznik Zil- 
mer od Brandeburskiego pułku huzarów,  
a gdy całe woysko zn a j d o w a ł o  się juz za 
E lb ą ,  pochwyci ł  wokol icy Zwickau Fran­
cuskiego officera z waznemi pismami i 
26 fcoai» htor«i d. 10 M a ia  szczęśliwie de
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woyska doprowadził .

W  tymże czasie dowiedziano się , ze 
Król  Saski ,  zawsze chwieiący s ię ,  opu­
ścił mądre sy Rema A u f lr y i , otworzył  nie* 
przyjacielowi Torgau i lud swoy podał  
W oc hyd ę ,  ze Niemcy walczą  przeciw 
Niemcom i uzbraiaią się przeciw walczą- 
cem za niepodległość Niemiec narodom. 
Poflępek iego zniewolił  sprzymierzone 
woyska do opuszczenia Elby  i połączę* 
nia się pod Bautzen. Połączenie to na* 
ffąpiło; woys ko  floi od 6 dni spokoynie 
w tem Hanowisku, z którem z łączył  się 

takie  Jenerał Barclay de Tol iy.  Oczeku- 
iemy nowe y b i t w y ,  która'skoro nafląpi , 
wygraną będzie. Nieprzyjaciel  czyni 
tymczasem poruszenia ku Berlinowi. Bi­
twa nad źródłami rzeki Spree zemści się 
za iego przeciw flolicy z a m y s ł y ;  znisz­
czy ie waleczDy odpor , którego nad rzeką 
Havel  dozna,  lub przygotuje mu l o s ,  ia- 
kiego po wkroczeniu do Rossyi do św iad ­
czył ,  Takie  iefl Ipołozenie rzeczy. Od­
dzielne iednak nasze korpusy toczą ciągle 
woynę.  I tak między innemi Jenerał Ilo- 
Wayski 12'y podszedł d. 14 Maia nie- 
przyiaciela w Kdnigsbriick i zabrał w nie­
wolą ca ły  będący tam oddział  Francuzki , 
złożony z 8 officerow i 175 ludzi. D. 121 
15 Maia  korpus Hrabiego Miłoradowicza  
floczył dwie p oty czk i , vr których utracił 
nieprzyiaci*l  do 1000 ludzi w zabitych i 
ranionych,  6 officerow i 30O ludzi w jeń­
cach. Codziennie zabieraią jeńców w gó­
rach i przychodzą do nas zbiegowie od 
nieprzyjaciela.

NN. Cesarz Rossyyski  i Król Pruski, 
iako też Królewscy Xiązeta., których 
biulletyn Francuzki za ranionych p o d a ł , 
są zdr ow i , równie iak Xże Mekleaburski,

którego powyższy  biulletyn podał  takie  
za poległego bohaterską śmiercią. Donie­
sienia te o śmierci zdaią się pochodzie 
zresztą z tego samego prawdę lubiącego 
piorą,  które Cesarza Napoleona ieszcze 
d. 2 o godzinie 5 pq południu na ten sam 
pagórek przeniesło, na którym N. Cesarz 
Rossyyski i N. Król  Pruski na początku 
bitwy znaydowali  s ię;  podanie,  które ró­
wnie nie zgadza się z pr aw dą ,  iak t o ,  
żeby wo yska Francuzkie w tymże c A -  
sie b y ł y  panami tego wzgórku.

Z  Wrocławia d. 23 Maia.
Dzisieysza gazeta tuteysza zawiera, 

HaCtępuiący artykuł :
Królewsko w o y s k o w y  tureyszy Rząd­

ca rozkazał ozoaymić  co naliępuie;
Spieszemy się udzielić publiczności 

naftępuiące radosne doniesienia o nay- 
nowszych zdarzeniach woiennych;

1) Urzędowe doniesienie o patyczkach 
d. 19 Maia.

Z  Wurscher pod bautzen d. 20 
Maia 1313.

Doniesienia o nieprzyiacielu zgadza 
ł y  się od kilku dni ze korpus Jenerała 
LauriRona, około "12,000 ludzi w y n o s z ą ­
cy , czyni przez Luckau i Hoyerswerda 
wielkim łukietn poruszenia na prawem 
Haszem skrzydle,  i ze w odległości iedne- 
go dnia drogi idzje za nim Marszałak 
Ney w 18,°20 ludzi. PoRanowiono za 
tem poyśdź przeciw Jenerałowi Laurifto- 
n o w i ,  uderzyć na niego i pobić go nim 
mu posiłki bedą mogły jdoyśdż. Zlecenie 
to dano Jenerałowi Bar da i de T o l l y , któ­
ry d. 19 P° południu pofląpił szypko do 
Rónigswartha, gdy tymczasem Jenerał 
Jork poRępował przez Weiss ig dla z ł ą ­
czenia się z  nim. Jui w Konigswartka



l o f t a ł j '  Rossyyskie woyska na mtprzyia- 
ciela,  i po z y w e y  utarczce opanowały 
bagnetem miatto,  zdobyły  6 dział  i od­
parły nieprzyjaciela. Tymczasem Jene­
rał  Jork natrafił niedaleko Weissig na 
znaczny oddział  nieprzyiacielski,; Tu- 
nalląpiła nader uporczywa w a l k a , i w 
krotce okazało się , iz miano do czynie­
nie z trzema dywizyami  korpusu Neja , 

i właśnie temi, które ieszcze o kilka mil 
cddalonemi bydz sądzono. W  tnniey- 
szey daleko liczbie Pruskie woyska wal­
c z y ł y  z chwałą  az do nocy przeciw prte- 
wyższaiącev sile i utrzymały  się w swo­
im mieyscu. Przez to tylno mę^ne w y ­
trwanie można b yło  dopiąć zupełnego 
relu , odeprzeć korpus Jenerała Laurilio- 
ł.-a Z  placu boiu. Dola d z i s i e j s z e g o  , gdy 
w- nocy cofnął  się meprzyiaciel,  korpusy 
Jorka i Barclay  de Tol ly  zbl iżyły  się 
n.owu do woyska.  Wypadkiem tego 
dnia b y ł o ,  oprocz zdobytych 6 dział ,  
zabranie 1500 jeńców i zniszczenie od da­
wna ułożonego planu, z którym inne nie- 
przyiaciela poruszenia ścisły miały związek

2) Tymczasowe doniesienie o potycz­
kach d. 20 Mata,'

Z  U urtchen d  21 M ata 1S13.
W cz o r a y  w południe uderzył  nie­

przyjaciel  na Jenerała Kleitta na wzgor 
kach przed Krekwitz.  Walka  fiała się 
w krotce powszechną na całey  pierwszey 
linii woyska od Bautzen az do wąwozow 
Nieder- Gurka. Trwała  ona a* do nocy;  
lecz nie udało się nieprzyiacielowi w y ­
przeć nas z naszego t ianowiska,  chociaż 
■w początkach na prawe,  a porem na 
lewe nasze skrzydło potężnie napierał.

S łaby oddział JeDerała Kleifia utrzy­
m ał  się przez ca ły  dzień w pierwszey
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linii wo ys k a  przeciw daleko większey  si­
le nieprzyiacielskiey, i dopiero w n oc y ,  
gdy wszyftkie ładunki wyf irze la ł ,  cofnął 
się za pollępuiącą naprzód kolumnę kor­
pusu Bliichera.

W a l r a  daley się dziś ciągnie. P o ł o ­
wa naszych woysk nie była  wczoray  w 
birwie.

T a k  nasze , iako i Rossyyskie woyska 
pełne są męzlwa 1 pałaią chęcią pobić 
nieprzy laciela.

W Wrocławiu d. 22 Maia 1813.
Od Królewsko - woyskowego Rządu 

Szląskiego
Woysko w y  Rządca Cyw ilny  Rządca

Hrabia Cotzen. Baron Altenjtein.

W dodatku do wczorayszego nasze­
go oznaymienia pospieszamy dołączyć 
tu dla uwiadomienia publiczności właśnie 

odebrany zaspokaiaiący liii ocznego wi­
dza o bitwie d. 20 i 21 M a i a ,  iako tym­
czasowe doniesienie, nim urzędowa wia­
domość nadeydzie.

”  D. zogo w południe uderzył  nie- 
przyiaciel  na sprzymierzone woysko w ie- 
go llanowisku pod Bautzen. Usiłowania 

iego , lubo ie przeciw odosobnione®) miey- 
scom przewyzszaiącą siłą w ym i e rz y ł ,  b y ­
ł y  bezskuteczne i sprzymierzone woysko 
u tr z y m a ło  się w swoim flanowisku w no­
cy z 20go na 21 wszy.  Dnia tego zaczę­
ła się ż y w a  bitwa o godzinie 4 z rana 
na lewem naszerp skrzydle; lecz iak się 
poźniey p o ka z a ło ,  attaK ten był  tylko 
na pozor Jenerał Miłoradowicz , pod 
którym Jenerał Immanuel lekkiem woy« 
skom przywodził ,  dowodził  pod rozka­
zami Xcia Wirtemberskiego lewem skrzy­
dłem. Poźniey przeniosła się walka  z

(*(
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n ay wi ęl szą  żyw ością  do środka,  gdzje batteryą pod Kreci  witz,  pries*edł  de
artylerya naywięcey skutkowała i atta- 
ki niepri3’ iacitla odparte zolłały.  Tu 
pokazał  się korpus Jenerała Lauriftena, 
usiłuiący obeyśd^ prawe nasze skrzydło; 
ale przez Jenerała Barclay de T o l l y ,  
który  flanął pod Gottemelde dla u w a ż a ­
nia nieprzyiaciela,  był  poty zatrzyma­
n y ,  poki korpus Klei Ra i brygady Kliixa 
Rodera nie za sz ł y  nieprzyjacielowi z t y ­
ł u ,  kartaczami go poraziły i do cofnięcia 
przymusiły.

Przez oderwanie atoli tych brygad 
osłabiło się flanowiskn Jenerała Bliiche- 
ta  na wzgórkach Kreckwickich. Nieprzy­
jaciel korzy flał z tey okoliczności, ude­
rz ył  z nrzewyższaiącą liczbą na ten 
korpus nim mu posiłki nadeyśdź mogły.  
Jenerał Bliicher zofłał przeto znaglonym 
zaiąć w niewielkiey odległeści wReczne 
fianowisko,  dla złączenia się z Jenerałem 
Jorkiem,  który lego odwod jRanowił. 
T y  mczasem lewe nasze skrzydło dla przy­
wrócenia równowagi,  pofląpiło daleko 
naprzód i zabrało nieprzyiącielow. dzia­
ła  i jeńców. Zamierzony cel zofłał  za­
tem dopi ęty ,  i wRrzymano nieprzyjacie­
la od dalszego poRępu przeciw prawemu 
naszemu skrzydłu.

Wieczór  położył  koniec dwudnio- 
w e y  tey nader dla nieprzyiaciela mor- 
derczey bitnie,  i sprzymierzone woysko 
fianęło znowu nie daleko poboiowiska 
pod Weissenberg w naywiększem porząd­
ku w  szyku do boiu. Nieutr icil iśmy ani 
j e ń c ó w ,  prócz ciężko ra n i o n yc h ,  ani 
dział.  Nieprzyiacielowi zaś zabrano dzia­
ła i jeńców , tudzież wiele iego dział  z 
lawetow zwalono. Bataliicn Wirtember- 
ezykow , który miał  zlecenie szturmować

nas,  równie iak oddział  woysk Saskicfa 
W Rosunku do nas utracił nieprzyiaóiel 
trzy razy W ięc ey , ponieważ mieyscowe 
położenie,  większa liczba dział  i o d w a ­
ga naszych woysk w wszyRkich attakach 
nadawały  nam przewagę. Nasze odwody 
środkowe i lewe skrzydło,  w którycti 
z naydował  się w ybór  Rossjyskiego żoł
Dierza , i liczna artylerya , nie należały w 
cele do b o i u ; ponieważ te si ły zaeho- 
wane są do ważnieyszych celów.

W Wrocł awiu d. 23 Maia 1813.
Od Królewskiego woyskowego Rządu 

Szląskiego.
W o y s k o w y  Rządca Cy w iln y  Rządca 

Hrabia Gutzen. Baron Altenftein.
Powyższa  gazeta umieściła iesecze 

naRępuiący
Wypis z prywatni go liftu z  Alieder, 

M oysdorf pod d. 21, Maia.
"Wczóray zaszła mordercza bitwa. 

Dzień ózisieyszy będzie dla nar iednyit 
z flanowiących. Napoleon uderzył  wczo* 
ray  w południe na nas. W czoray na- 
podkałem zabrane przez nasze w oy s k a  d 
19 Maia  działa i 2000 jeńców W o y s k a  

nasze w al c z ył y  onegday i wcz or ay  z do- 
tychczasowem swoim męztwem,  które 
tylko z czasami Greków i Rzymian po- 
rownanem bydź  mo że,  i dzieie ocenić go 
potrafią. Z złożonego z tak mężnych 
żołnierzy w o ys k a  wypadek bił wy  nie 
może bydź,  iak tylko dla nas korzyftny. 

Z  Londynu d. Kwietnia.
Do  Harwichu przybyło  kilkanaście 

Ratkow przewozowych dla zabiania w o y ­
ska , którego liczoę podaią do 3000 ludzi 
i przeznaczonem bydź ma na ląd tlały. 
Niezmierna moc p o tr z e b j r o ys k ow y c b  za



brana tak ?e na Patki zoftame.
Rząd nasz rozesłał rozkazy de do- 

wodcow mil icyy  m ie j s c o w y c h  w odle­
głości 30 mil angielskich od Londynu , 
ab y  w szyli kie polowe sprzęty i małe mun­
dury m ie j s c o w e j  mi l icj i  niezwłocznie 
o d e s ła l i , które na dały  ląd wyprawione 
łoftaną.

Sekretarz poselftwa Angielskiego w 
A meryce  P. Ba k e r ,  który do tego czasu 
w Nowymiorku b y ł  pozoftał ,  w yie ch ał  
fiamtąd do Bermudy.

Przedaią teraz konie Xcia Kumber- 
l a n d , który za kilka dni w j e c h a ć  ma na 
ląd dały.

Podług prywatnych doniesień wyd ał  
rząd Amerykański rozkaz,  aby  żadne 
datki pod banderą pokoiową nie b y ł y  
Wypuszczane z portow z lidami do i od 
Iadyanow,

Dzisiejsza gazeta dworska ogłosiła 
od wydzia łu  wojskowego lift Podpułko 
wnika B.urke pod d. 14 Kwietnia z Roru- 
«>y, którego treść Daflępuiąca:

" U r z ę d o w y  rapport, który mi w tey 
chwili  oddany zodał  od Rządcy Cadro 
Urdiales,  potwierdza opasanie tego mia- 
fla w d. 18 p. m. przez 3000 ludzi pod 
tenerałem Palombini. Uczyniwszy niep rzy­
jaciel kilkakrotne usiłowania do wzięcia 
tego miafta , które od osady odwrocone- 
mi z of t a ł y , cofnął się nakoniec d 23 ku 
Bi lbao i Durando. Pr zyc zyn ą tego co- 
fnienia się było zbliżenie się Jenerała 
Mendizabel z d y w iz y ą  Longas i innemi 
Wojskami na odsiecz temu miaflu. Nie- 
przyiaciel  utracił przy attakach tego 
zniada i w utarczce za sz ł e j  d. 26 z woy- 
fkanni Mendizabel do 600 ludzi w zabi­
tych i zabłąkanych. W o j s k a  Włoskie

popełniły w  czasie tegd oblężenia w  po 
bliskich wsiach naywiększe zdruiności i 
ok-ucieńttwa. Jenerał Mendizabel p o­
wrócił  potem z swemi woyskan.i  do V«1 
maseda i Orduna,  zodawiwszy  iedcn be« 
taliion iako osadę w CaHro.,,

Składki dla Niemieckich tatryotow 
wynoszą iui  do 10,000 f  szt. a  pomna- 
zaią się co chwil?.

Obatnia poczta z Korun/ przywiozła 
nadępuiące wiadomości :

Z  Sanłyago d- 2 Kwietnia.
”  Francuzi udępuiąc z Leony zabrali 

z  sobą wszydko zboze; czego nie mogl i 
w y w i e ś ć ,  musieli mieszkańcy drogą ceną 
od nich odkupić., ,

Z  Rio-^aneiro d. 13 Gruantt.
”  Xze Rejent Brazyli i  udzielił Mar­

grabi Wellingtonowi tytuł  Xcia Wiktoryi ,  
a Marszałkowi  Beresfordowi tytuł Mar- 
graoi Campo-Majór.  „

Z  Walatloltdy o. 19 Uarca.
W o y s k c  Francuzkie zwane Portugal 

skiem zmnieyszone teraz zodałO dv 5011 
d yw izy y.  Reszta dy wizyy  odeszła d o 
Burgos. W s z j d k e  okazuie 1 Francuzi  na­
wet sami powiadaią , iz cofną się tu  
E b r o . ,,

Z  Ciudad Rodrigo d. 30 Marca.
”  W  tey chwili  kiedy n o y s k a  Fran< 

cuzkie środkowe i Portugalskie są w  po­
ruszeniu nie podobna właściwego ich da- 
nowiska podać- W7oysko Portugalskie 
odmieniło 1'ilku swoich osad , a  lazare­
ty  i magazyny przewiezło do okolic mię­
dzy Douro i Tormrs.  Osady w A l v a , 
Salamance i Leoesma zodau-ionc,  a za 
temi mieyscami w k-erunku Toro i M. 
dina nowe powdawiano. W odatniem mie­
ście, w l A r e y a l o ,  Olmtdo i  innych mia*



f la ch  zonawiono także osady i piechoty 
i j a z d y  złożone. W  Z a m o r a , T o r o ,  
Leon i P ale nc yi , rowoi-s iaJr w Tordesil- 
laa i Puente Douro zuayduią się osady. 
P r z y  odeyściu z Simanca' spali ły woy- 
ska 2giey dy w izy i  wszyftkie archiwa i 
część na nie przeznaczonego gmachu. 
Jenerał Reille naiał ieszcz* główną kwaterę 
W W a l a d o l i d z i e ; ale mniemają,  ze ią od­
m ie n i ł  z powodu przybycia  d. 23 Ma rei  
Króla  Jozefa. Z wielkim transportem 
munduroW, a m m un ic y i , pieniędzy t in­
nych rze czy ,  który d. 8 Marca z Fran- 
cy i  do W al a d o l i d y  p r z y b y ł ,  przyszło 4 
do 5000 ludzi rozney broni. "Ie prze­
chodź ąc prżez Burgos zoflawiły tam zna­
czną ilość prochu,  i pracurą nieuliannie 
nad rozszerzeniem warowni tanatey- 
szych. „

Z  Puebia de Senabria rf. 5 Kwiet.
”  Szpiegowie nasi donoszą,  iż woy- 

sk o Króla Jozefa wynosi 28 do 30,003 
lu dz i , "i głownemi zego liano wiskami są 
Cuel lar ,  A v i l a , Segovia i Tudela.  D. 27 
Marca odebrał Król Jozef  przez gońca wia­
domości od Napoleona w Waladol idzie ,  
po przyb yci u  których jeneralny kwater- 
miflrz udał się z rzeczami do Wittorya.  
Ki lkanaście konwóiow pod mocnemi za­
s łonami,  przy których znaydu>e się wie< 
le f a m i l . y , idą do Bu'g os . , ,

Z  Figo d. 4 Kwietnia,
”  P r z y b y ł  tu portugalski okręt ku­

piecki Flora z Rio-Janeiro do Oporto 
przeznaczony.  Kapitan iego przywiózł  
naltępępuiącą wiadomość od naszego kon­
sula : Wielu kupców odebrali l i f iyzl . lon-  

t e y id e o ,  w których donoszą im,  iz Por­
tugalskie w o j s k a  pod Jenerałem Souza 
poliąpiły znowu przectiw rokoszanom Bue­

nos-Ayres ,  i po zniszczeniu kilku kup 
zr iewol i ły  ich do kapitulaeyi ,  mocą któ 
rey obowiąranemi byu uznać Ferdynan­
da VII i złączyć się z Mońtelleonamr 
W  iadomość ta nadeszła tam. na 8 dni 
przed iego ooptynienietn, co d, 2g Gru­
dnia natląpiło,  i potwierdził ią p r z y b y ł y  
na tymże okręcie iako podróżny P, Cor- 
rea-Melo, podpułkownik Kakadorow,  i 
oba to wyznanie podpisali. Prywatne 
zaś  lifly z Buenos-Ayres pod d. 31 Sty­
cznia donośzą,  iz pokcy między juntą 
tego rr.iafla i Portugalczykami zawarty  
z o l t a ł ,  ;po c u m  woysfea Portugalskie 
liaintąd ufląpily. ,,

—  Dnia 50. —
Rossyski poseł ,  Hrabia Liewen,  

miał  wczoray audyencyą u Xcia Re>enta. 
Rossjsc y  off.ctrowie iego- orszaku byli  
przy tey okazyi przed nim fiawieui, przy 
których znaydowął  się Duński kozai

Xże Oranu m.ał  wczoraj  rano pier 
wsze naradzenie z mioiltreir. Wewnetrz-. 
nym Hrabią Bathurfi.

P. AdciDgton , wnuk Lorda Sidrnouth, 
wyiechał  wczoray tła a wtaynyn> poseł 
dwie. W z i ą ł  oraz inllrukcye dla Lorda 
Cathcart ( posła przy Lesarzu Rossyy  
•kim} i Jetierała Stewaida,

Jenerał Hope ieft takie na tąyne po- 
Selftwo przeznaczony.

'  KiLka okrttow,  które spuszczone nie 
dawno zollały z wfr szta iow nao rzekami 
Wear  i Ty ne  otr zymały  oazwisea:  Bo­
rodino,  Xże Ku tuzow,  Pla tów,  K o z a k,  
Wilno , Smoleńsk i Moskwa.

Hrabia Stregonow, który oflatniey 
soboty z .Niemczech tu p r z y b y ł ,  w p r o ­
wadzony wczoraj  zolłał  przez Hrabiego 
Munfler do XcU Rejenta i długą miał au-
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który od nieiakiego czasu tam flał ,  a le* 
raz  udał  s i ę  nad Douro. Inny oddzia*

drencyą.
flrólewicz Xże Kumberland odpłynął  

Wczoray na fregacie Nimfa na Elbę Cel 
iego podroźv nie ieft Wiadomy , ale do- 
ttiyśla a się , iż uda sję do głowney kw a ­
tery Cesarza Rossyyskiego.

k a n c l e r z  s k a r b o w y  d o n i os ł  u r z ę d o w -  

nie,  iz znowu za <5 mili. f. szt. obligacyy  
i ka r b o w y ch  ma do zbycia.

U k o i  o 40 ekrętow z Baityckiey  flo­
ty weszło wczoray  na Tamizę.

—  Dnia 4 Maia> —
Zapewuiaią powszechnie, iż rząd nasz 

odrzucił  żądania Duńskiego MinUtra Hra­
biego Berntlorffa. Co o treści tyci; żądań 
mow.ą nie ieft pewna Jedna z gazet ,tu- 
teyszych pooaie one iak natiępuie. Daniia. 
Ł_ida za przyłączenie się do A n g l i i  po­
wrotu wysp S. T o m a s z a ,  S.  Jana , iSt, 
C io ix  i Helgoland, floty i 600,000 f. szt. 
pieniężnych posiłkow Mogąc my we 24 
gofluo przymusie Darnią do pokoiu, nie 
mamy prtrzeby tak drogo i sromotnie o- 
kupywać połtoiu. W y s p y  Duńskie i o- 
kręty należą do nas tak dobrze,  iak inne 
zdobycze. Hrabia Eernftorff odiechał iuż 
z .Anglii.

Dziś rano przy był  pocztowy Patek 
1 Lizbony z liftami pod d. 24 Kwietnia 
od Lorda Wellingtona do rządu. Głowna 
kwatera tego wodza znaydowała sie pod 
ov  czas leszcze w F r e i n e d a ,  a Francuzi 
fifapili z Toledu.

Gazeta Lizbońska zawiera naftępu- 
iący wypis z liftu Lorda "Wellingtona do 
rządu Portugalskiego:

"Nieprzyjacie l  ściąga ciągle swoie 
woyska znad Tagu nad Douro;  oddział 
południowego woyska zluzował  niedaw­

no oddział  Portugalskiego w Salamance,

i

południowego woyska ftanął w Avi la.  „  
G azeły  nasze zawierąią pogłoskę,  

że Rossyyski  ^Cesarz w e zw a ł  Jenerała 
Dumouriez,  aby wszedł  w iego służbę,  i 
ze on to wezwanie przyiął, ( Ile jednak 
wiedzieć możemy Jenerał Dumouriez u- 
óał  się przed ki ’.Ku la.y do Ameryki  i 
tam w roku i g u  umarł .)

Z  Kopenhagi d. 15 M ai*. 
Umieszczony w rządowey tuteyszey 

gazecie urzędowy artykuł  z powodu na­
głego zerwania minitieryalnych związ­
ków między tuieyszym i Szwedzkim dwo­
rem ( Zobacz w 40 N r ze gazety naszey [ar- 
tykał z Kopenhagi) sprawił  w  Norwegii 
żywe wrażenie,  i wzbuaził  na nuwo po 
tyle kroć okazany patryotyzm w Nor- 
wegezykach.  Mianowicie w Friedrichs* 
h al l ,  w sławnem niegdyś z prawdziwego 
i nieuftraszonego obywatelflwa wmieście  
okazał  się w naywyższy*n fiopniu za­
pał.

W  przeszłą środę z rana w yię ch ał  
fląd Xze Chryftyan Frydi ryk do Hol­
sztynu,  dla obięciaj nad tamteyszym kor­
pusem naywyzszego dowództwa

Z  obozu pod Szczucinem cK 13 M aia.
( Z  Gazety Berlińskiey.) 1 

^ C79.ra y  o godzinie 7 z rana donio- 
s ły  przednie ftraźe,  iż nieprzyiaciel  z a  
palił  kilka domow wGrąDOwie,  kt órv do 

\ w a ł ó w  tey twierdzy przytyka.  - Podsunę- 
li się iego Hrzelcy wzdłuż Odry 1 niższą 
część tey wsi zapali l i ,  paj;em wsparci 
batalnonetr. piechoty , uderzyli na 2gi ocU 
w od e w y  Lalaliiou Pomorskich grenady® 
row pod Majorem Zgllnickim. 2,a tym 
batali ionjm w y s z ły  dwa inne Anklamską
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bramą. M ajor C ard ell, który dowodzi ł  D la  tych ,  którzy znaią okolice
lewem naszena s krz yd łem , przyiął  nie- 
przyiaciela ż y w y m  ogniem , aa który oo 
odp ow iedzia ł ; zaczęła się potem ż y w a  
w a l k a ,  która póty  t r w a ł a ,  poki nieprzy- 
tacielskie kolumny nie obrociły się prze­
ciw Wsi Nemitz. Podpułkownik i Bryga* 
dyer Lossau rozkazał  zaraz ^mu musi- 
kieterow bataliioaowi 2go wschodnia-- 
pruskiego pułku pod Majorem Wittich* 
i imu wschodnio - pruskiemu odwodowe­
mu bataliioaowi pod Majorem Rode prze­
ciw nieprzyiacielowi pofiąpić, które go 
przez natarczywe uderzenie do  uflępu 
przymusiły.  Dla zasłonienia swoiego co­
fania  wyprowadzi ł  4 d z i a ła ,  z których 
ż y w o  dawał ognia;  lecz oasza artylerya 
zbliżyła s ię  zaraz i tak skutecznie dawa­
ł a  ogoia,  12 dwa nieprzyjacielskie dzia­
ła z iawetow zwalone zofta ły ,  które z  
wielką tylko truduością mógł  uprowadzić, 
i iak nayspieszniey cofał  się do  twier­
dzy,  W o y s k a  nasze ścigały go  z n a j -  
w-ękstą odwagą aż pod działa twierdzy,  
* których zasłaniając swuie cofanie o- 
gnia tfiawał. W czoraj  w al c z ył y  znowu 
Woyska 2. nay większą  ńaeullrasz Jnnością y 
a a r t y s t y - '  dobrze kierowanym ogniem* 
zadała tti.ep rzy i ac lef ow i wielką klęskę.  

Strata ięgo wynosi  3 officerow zabitych 
i  przeszło 300 żołnierzy zabitych i ranio­
nych.  Z naszey ftrony ranionrmi, tą Po- 
rtzeznikowie Puttkam-er i G i l le ;  w iołnie- 
rzack utraciliśmy 70 ludzi ,  z których 
większ* ezęść ie# lekko raniona. Po ra­
nieniu Porucznika Gil le  od konney arty- 
leryi;r obiął na d nią dowodztwo Bombar­
dier Miirzlenfełd * L przez dobre sprawie­
nie  się i  trafne kierowanie ogniem zasłu­
ży* o a  największą pochwałę.

i « s T

Szczecina,  miło będzie wiedzieć,  że tta- 
nowisko nasze było  przy końcu potycz­
ki na wzgórkach Gericht, gdzie zatoczo­
no batte ryą , która o 4 do 50o krokow 
za uciekającym z na jw ię ks zy m  pośpie­
chem do mialia nieprzyjacielem sięgała 
potężnym ogniem aż  do Berlińskiey brar 
my.

Z  Cottbus d. 17 Mota.
( Z  Gazety Beriińskiey. f

Rozeszła się tu pogłoska,  iż od Luc- 
kau poflępuią Francuzi. Jakoż pokazało 
się kilka pojedynczych kup,  ‘ ale tak 
słabe były  , i i  nie potrafiły zaorać tran­
sportu 300 kom,  które Jenerał Biilow 
rozpisał w cyrkule Łiibben. Od Cottbus 
az do Lieberose me widać żadnego Fran­
cuza i zupełnie ieflesroy spokoynemi.

/  Hamburga d. i$ Maia 
(£ Gazety Beriińskiey.)

Francuzi zachowuią się na zaiętych 
wyspach spokojnie.  Stąd ta-że n i c  prze­
ciw nim nie czynią.  Mowi^ •  ,-C.ZterO 
dniowym razeymie i przedłużeniu go do 
2<tgo b. m. UHawicznie przewiiąii S*ę 
gońcy między Cesarzem Napoleonem i 
Królem Duńskiem,

D z i s a y  p r z y b y ł  ru Xże Brunswick: 
Oels z Anglii,,  iakc też Duński Xźe Chry 
fiyan F ryderyk do Altooy  ; ofatBi  o b e j  
mie dowodztwo nad korpusem Duńskim

M ów ią  o wylądowaniu Anglików atf 
Ruxhawen.  W oy s ka  Szwedzkie zbliży* 
się maią do Elby przy Boitzenburga.

Zachodzi iu wielka baczność i suro­
w ość; ieden kommissarz p o lic ji i i*g* 
żona odebrali knut j  za  potajemne prze 

chow y wanie Francuzów

■W
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Z  Warszawy d. 22 Maia.
Mada blayw ytsza Ty meta suwu Xi§flwa 

W arszawskiego.
Juz Obiawieniem przez JO. Xięcia 

Katu*owa Smoleńsk ego , Jenerała Feid- 
mar«xaika Wojsk. Rossyysmch w dniu 27 
g ru dn ia  1812 (8 Stycznia 1813) wydanem, 
do> publicznej  doszło przez druk wiado­
mości , iz ci Urzędnicy,  którzy by się od­
dalili ze swoich siedl'wfe , czyli  wyitcha- 
w s z y  nie powrócili w naj-Drędszy m cza­
s i e ,  podlegać będą naysurowszey karze. 
Oawo łui ąc  się zatem do O b ia w e ni a  tego, 
wszyscy  Urzędnicy i Officyaliści XięHwa 
Warszaw.kiego,  Łtórzy się z siedlisk 
czyl i  posad swych oddali l i ,  mnieyszem 
powtórnie do powrotu z rem zagrożeniem 
wzywaia  się • ze iezeli c i ,  którzy za gra­
nica zaayduią się w przeciągu cztereeh 
miesięcy ,  ci zaś którzy w Iraki  się ba- 
W ią ,  w przeciągu czterech niedziel na 
i w e  p o s ad y,  od ania dzisityszego rachu­
jąc , nie powro cą , t e k o w e j  swey posady 
pozbawieni ,  i urzędy ich nazawsze Ło­
mu innemu -konferowane bydź maią. Pod­
czas niebytności ich icd n akj osoby ich

zjrflępuiące, z pensyy do takowych ich 
posad przy wiązanych ' wynagrodzonenłi  
bydź maią. r —J

Działo się w Warszawie na posiedze­
niu d. 12 Maia 1813 ■ roku.

(Pod.) Łańiioy,
Bada Nayw yisza Tymczasowa Xięjłwa 

- Warszawskiego. 
Chcąc^prowidawać magazyny solne 

w zapas,  i zapewaić mieszkańcom _Xię- 
ńwa Warszawskiego,  aby  obiekt pier­
wszą potrzebę składaiący by-ł w doftate* 
czaey ilości 1 wfaścmą ceną sprzedawa­
n y ,  pollanowiła wezwać życzących dc- 
flawie sol do rozaych magazynów Xyę» 
ftwa. T y m  celem uwiadomią Publiczność 
fwzez gazetę,  ab y  Liweranci  zyę zą cy  
przyiąć na siebie doftawkę,  ftawili się 
dniu 31 b. ra. zrana o godzinie ętey yr 
domu Raczyńskiego r a Długiej  uiicy z 
potrzebnem. na 10 kaucyami.

Działo  się w Warszawie na pos'*idzf- 
niu dnia 20 Maia 18*3 raku.

(Pod.) Łańskoy.

\



RaSa Naywyisza tymczasowa Xięftwa 
Warszawskiego.

Gdy w t  7 Uchwały  Seymowey,  na 
,flniLi 23 Grudnia 1811 z a p a d ł e j ,  poRsrno- 
wione zoftało używaoie papieru (tępi owe- 
go do not,  proźb,  j tnemoryąłow,  zgoła 
do wszeltnch pocian w celu uzyskania u- 
rzędowey rezolucyi od władz kraiowycb,  
a w §. 21 tey ze Uc hw ał y  rozciągnięto ka- 
f ę , tak na tych,  którzyby zaniedbali u» 
zyć  papieru ,Ręplowego w cenie prawem 
o z n a c z o n e j , iako tez na urzędników i 
ofticyalittow, którzyby z urzędu swego 
tal.ową kontrawencyą bezkarnie .przepu­
ścili , Rada Nay wyższa , pofiępuiąc w e ­
dle inHrukcyi przez Nayiaśnieysrego Im* 
peratora wszech Ressyy iey przepisanej,  
oflrzega wszyfłkich interesso wanych , aby 
n z w y z  cytowanemu prawu pod karami 
oznaczonetni zadosyć czynili,  .— W W a r ­
szawie d. 14 Maia 1813 r. X ie  Lubecki,

Z D y r e k c j i  Minifler- 
f iwa Spraw Wewnętrznych,

Z  Wilna d. 30 Kwietn.a.
( Z  Kary era Litewskiego.)

Powiatu Rosieńskiego, ze w v  Pilsu- 
na,  włościanie Adam Kotłowski,  Mateusz 
S y iw i t  i M a c i e j  Baranowski , za zabicie 
żołnierza Rossyyskiego , wyrokiem sądu 
woiennego wszyscy  trzej  w Kownie po­
wieszeni.

W  Powiecie Kowieńskim,  służący 
w rr. iętaooOi Janowie,  u Obywatela  D ą ­
browskiego za kucharza , szlachcic Jaicob 
Kru^anowski,  za rozgłaszanie buntowni­
czych wieści ,  i za oszt.alowanie obyw a­
tela Dąbrowskiego i *egt> l.okaia Stankie 
wicza,  w Kownie rozflrzelany , a  szlach­
cic tegoż powiatu z okol icy Ło tys ze k,  z a 
rozpowiadani,? s łyszanych jakoby przez

) (  5 ° S  X
Diego takoż szkodliwych i buntowniczych 
wieści przez rózgi przepędzony 

Z e  Lwowa d. 18 Maia.
Nagradzając N. Pan flałość,  wier­

ność i przychylność do Osoby swoley 
Łasłużonego Professora matematyki , W .  
Franciszka Koa»sza,  które iako byty Re­
ktor Akademii  Krakowskie j  podczas zda­
rzeń roku 1809 przez chwalebne poftepo- 
wanie swoie okazał ,  lac zyi  go obdarzyć 
wielkim złotym honorowym medaliionem 
z łańcuchem,  który to medaliion w ł o ż y ł  
na niego d. 9 b. m. JW. Hrabia de Goess, 
Szanowny nasz Gubernator,  w ^ali lice- 
alney W obecności liczm go zgromadzenia, 
miawszy  wprzódy z tey okoliczności w y ­
borną mowę.

Z  Anklam d. 18 Maia.
Królewicz Naftępca tronu Szwedzkie­

go wysiadł  wczoray do Monchgut na Rii- 
gen , a dziś oczekiwany i;efl w Stralsun- 
dzie. Codziennie przybywa leszcze wiele 
woyska.  W iaaomcśc c przybyciu Kró­
lewicza przyt>yła tu w tey chwili  przez 
konnego posłańca z tym dodatkiem , i i  
niewiadomo iak długo w Stra^undzie za­
bawi. Natychmiaft posłano' tę. wiado­
mość sztafetą 00 Berlina,

Z  Stuttgat da d. 14 Maia.
Król  przyiechał  tu dziś z l_.ndwigs« 

burga 1 naradzał  się z miniflrami, a po 
południu dał wllępną audyencyą Bawar- 
•d.iemu posłow Hrabiemu Rechberg,

Z  Monachium d. 15 Mata.
Dziś 0 godzone n t c y  przeć.. połu­

dniem przyiechat tu n'espodziewanie W i ­
cekról Włoski  z orszakiem kilku jenera­
ł ó w ,  a ziadłszy u K r ó la ,  swoiego teścia 
obiad , udał się o godzinie jt/ey po połu­

dniu w drogę do Aflcdyolaou.
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? ' Paryża d. ro Maia. fa łs zyw ie ,  ze do woyska nalełą.

D.  9 b ył y  pokoie w St. Clcud. Po Rozmaite Wiadomości.
UfSzy wykonali  nowo mianowani Senato- Cesarz Napoleon w drodze do Erfur-
rowie Hrabia St. Marsan i Baron d’HaH- tu przeieżdzaiąc przez Gotha , przywitany
bersaert przysięgę przed Cesarzową. Sta- tam był  od Xcia panuiącegc i brata iego
wieni także przed nią byli uowo miano- Xcia Fryderyka.  7. tey okoliczności ko­
wani prefekci i prezydenci miafta Pa- rzyliaiąc małżonka Autora Beckera , Rad-
ryza.  cy nadwornego, który od dawnego Czasu

1). 6 pochowane uroczyście zoRało iako więzień flanu w twierdzy Magdebur* 
ciało zmarłego Poety i Nauczyciela poe- gu siedzi,  rzuciła się do nóg Cesarzowi 
zy i  Pelilla. Zabalsamowane ciało wy Ra- Francuzów,  prosząc o uwolnienie męża 
wionę było  przez kilka dni z bluszczową swego, które z powszechną radością całe* 
korona w sali kolegium francuzkiego na go miatła natychmiaft otrzymała,  
widok publiczny ; fiamtąd przewieziono Urządzenie Króla Pruskiego pod d,
ie do kościoła,  potem na  ̂ cmentarz,  21 z. m. o pospolitem ruszeniu, zawiera 
gdzie Hrabia Regnault de St. Jean d’An- także przepisy tyczące się opuszczania i 
g e l v , iako prezes drugiey klassy inRytu- niszczenia powiatów. 'W przypadku w 
tu ,  P. Delambre,  iako jprofessor kole- kroczenia do nich nieprzyjaciela,  Cała lu- 
gium francuzkiego i P- Arnaud,  iako je- dność ufląpić mi ze w si ,  uprowadzić 

jaeralny sekreLarz szkoły  głowney , mieli wszelkie bydło , palić wszyRkie zapasy 
n a d  grobem mowy. zboza , siana,  s ł o m y ,  &c.  zrywać zdrzew

Z F ra n ifo rtu nad Menem d. 6 Maia. ow oce,  spuszczać I ławy,  zasypywać flu-
Marszałek Augereau wyd ał  tu dnia dnie, &c .  —  W miafleczkach ze wszyft.  

s6 Kwietnia rozkaz,  aby od igo Maia za- kiemi zapasami żywności  i potrzeb wo* 
scząwszy,  przechodzące oddziały woyska iennych podobnież ma bydź polląpiono,
Ca iednę noc tylko kwaterowane b ył y  ; kto a w czasie pobytu w nich nieprzyjaciela,  
clłużey nad iedeo dzień ma bawić w mie- żadne nie maia bydz dawane zabawy lub 
ście,  powinien mieć na to pozwolenie od wid ow iska ,  i duchowni ślubów dawać 
Jeneralnego sztabu Marszałka,  Zalecono ^je powinni. 'Wszelka zmowa z nieprzy- 
ieft Kommendantowi placu, a b y  uwolnił  iacielem surowo będzie karana,  &c.  &c.  
iniaRo od wszyRkich osob twierdzących

~  " T d  cT Ń  i k  s  1 e  n  i a . ^
Prefekt JJepartamentu Krakowskiego uwiadomią Sukcessorow Ur. Jozefa P a c z y ń ­

skiego,  bywszego Dzierżawcy dobr Narodowych Dzierzgowa,  ab y  dla ukończenia 
Obrachunków z dzierżawy dobr rzeczonych z ro lgoę i 1810 w biorach Prefekta na 
dzień 6ty C zerwca,  przed Kommissyą do tego wyznaczoną,  z wszyflkiemi dokumen* 

tami pretensye ich dowodzić mogącemi , bawili  się; —  ‘po u pł yr i on ym  albowiem 
tym terminie więcey słuchanemi bydźby me mcgli , i rachunek przez Inteodeniurę 
zrobioD y i przeŁ Kalkulaturę dyrekcj i  zrewidowany , potwierdzonym będąc ..nada­
w a ł b y  prawo Skarbowi Publicznemu poszukiwania swey nalezytości na ich nawet 
piaiątku.; —  o czetn dla nie w iadomości mieysca ich mieszkania,  Prefekt przez Edyk* 

wolą Rządy oświadczyć im pznał  za potrzebne. —  W Krakowie d. 23 Maia 1813*
Wieloglowski, Z . P.
Sroka m z, Z. S. (J .



X 5>o X
Eifl Gontty, j a,go K 5l. X. Mci Sąd Pol i c j i  Poprawczej  Obwodu Jędrzeiowskie- 

go w z y w a  wszyftkie władze tas: Cywi lne iako i W o j s k o w e  aby .naflępuiących wię­
źniów W nocy z dnia 13 na 14 Maia r. b. przez wyłamanie tnuru z domu wieMeane- 
go zbiegłych edzić, przytrzymać i do tutejszego Sądu doliawić raczyły.

j .  ee lix Dąbrowski ,  o wyftępek kradzierzy obwiniony,  rodem z wsi Xryniow- 
ca w Gsl icyi  wschc d n ie y , Cyrkule Stanisławskim po łożonej ,  lat maiacy 29, kato- 

V zon^ r , a pized przyaresztowaoirm swym na funkcyi Leśaiczego w wsi Cmątas- 
sit Gyrknłu tarnowskiego zottaiący,  iefl wzroflu średniego, twarzy rzczupfo pccią- 
głey , p js a  małego,  o w o  w siwych i włoso-w bfond, w czasie ucieczki rniat na sobio 
wołoszkę popielatą,  kamizelkę czarną sukienną i drugą takąż rnateryalna, spodnie 
płócienne, boty tła obcassach, furażerkę z sukna niebieskiego. ' kaydany na nogach,

2. Butwiński Jakob,  o wyffępek kradzierzy obwiniony i na karę ciciki-ego wię« 
zienia przez dwa Roki skazany,  rodem z mi .ha Bobowy z Galicyi  Cyrkułu Sandec- 
k i g o ,  lat 60 mający^ katolik,  żo na ty ,  bez professyi i od kilku lat w wsi Krezo- 
łach Powiatu Miecnowskiego rolnictwem b a w i ą c y  się,  ie(t wzroflu średniego, twarzy 
po iągłey , nosa dużego,  oczow siwych i włos o x  j -wawych , w czasie ucieczki 
miał  na sobie milę letnią aresztancką , takież spodnie i magierkę, boty flarę chłop­
ski- i kaydany na nogach. *

3. Gaieki Woyciech,  o wyftępek kradzierzy obwiniony,  rodem z wsi Chlewisk 
Powiatu Radomskiego,  lat 34 m a i a c y ,  katolik,  bezżenoy,  z professvi uwcz arc zy k,  
i .2 t;upj-zedniczo w aresztacti Wysokiego Sądu Kry .nmalnego Oe.>artame'UU l . r ju e t  • 
skiego, i powtoraie w więzieniu Pol ic j i  Poprawczey Obwodu Jędrzeiowskjego zoflaią. 
c y , iaaczey Głupim W o jc i e c h e m  z w an y,  iefl wzroliu dużego,  twarzy podagłey  po- 
dziubanry,  uczow s w yc h ,  nosa małego,  wfosow blond, w .czasie ricieczai miał  aa  
sobie kitlę letnią aresztaescl ą i takież spodoie., iboty sznurowane oa obcassach,  c z a j ­
kę z czarnym 1 rati ,iem i kaydany na .nogach.

4. Stępień J o z e f , o zbrodnia rozboiu cewiniony , rolnik, rodem z wsi  Razunie 
r zy  maley Powiatu SzkaibmLerskiego , bit 36 ma.iący, katOiik,  żonaty,  ielt wzro 
itu dobrego , twarzy p o r lą gł e y , nosa dużego, oczow siwych w <jłowe zapadłych,  w ł a  
sow CZjąroych, wąsy i uroda blond zaral ia,  w czasie ucieczki miał na sobie górnicę 
.płócienną, takież spodnie,  boty aa obcassach., pass z sprzączką mosiężną,  czapkę 
CrZerwoną chłopską,  1 ka jd an*  na nogach. - *

3. Sygut Jakob , o wyflępek kradzierzy Obwiniony i na k a rę cięzniego więzienia 
p rzez sześć tnies-ęcy „kaz acy ,  rodem z wsi Rakoszyn* Powiaiu* Jędrzejowskiego . lat 

,'30 maiacy.,  katolik,  żonaty ,  z profęssy: ow-ctar.z., ielt wzroflu dobrego,  oc/ow gma- 
•dych 1 włosow .goiadych, twarzy pociągło cjroi-nney, uosa dużego, w czas e uciecz- 
k : miał na -sob.e -dwie sukmany białe*1, kaftan granatowy., spodnie płocic ne,  pas 
•skorzaay , szewSfcę czapkę z czarnym baronem., boty na obcassach i kaydany M  
.nogach. W Jędłżeipwie dnia i4go Maia 18-13.

(Pod.) Felia. Piotrowski, Pads. K  'Zierc.<i/kt Piuarz.
-Podinspektor Oóbr. i 'Lasów Narodowycn Okregn Szydłowskiego,  ninieyszym do 

publicznej  podaie wiadomości , iż wskutek Reskryptu W Pełnomocnego Komnriissa- 
rza D y r e k c j i  Gney Dóbr ,i Lasów JMaroduw v.ch z dn'a 14 Rf  etnia r. b. Nro 103 i  
104 odb3’ w a ć s tę  będzie Ii c y t a c j a  dnia 31 Mdih-r. b 'Realność- Suaoł  nirgdy do 
auffraganii Sandomierskiem .należacey , tudzież Proboflwa szpitalnego w Łagowie na 
łat ‘sześć. Każdy chęc Lic.ytowan.a maiacy zechce s i ę  w pomieaionym w y i e y  In;u w 
Biorze -Podinspektora w zamku Stoboick.im posiedzenie swe maiącego z n a y a o w a c ,  
będąc .zaopatrzony względnie folwacku Sudoł n a c c j ą  fidejurioryczna ub w go :uwt> 
t n i e w z ło c i e  zł .  poi. 3o7 gr. 29 aenar. ió* względnie ,pr0bottwa szpitalnego w Ł a g o ­
w i e %l. poi. 443 gr< *4i wyro.wn.y waiącą. Z to t tkze ,v‘ieiizieć  ̂należy , iz ci tylk<> do 
dzierżawy Rwaliflkawani bydź mogą, którzy będąc m i  .dzierżawcami regularnie Skar­
bowi uiszczali się. Przed zaczęciem l icytacyi  x  i j c z a y o e  waohim czwartą częSć 
.pretium fisci ftznowiące,  zaliczone bydź winno. W y c i ą g i  intrat, równie iak  ? wa- 
.'tunki , pod iakiem wydzierżawiemie -naftąpi., każdego ci »sa w Biorze .PoóiflłpsŁtOTO 
'Wudziaucuu by d i moga. W.S topnicy .d. 14 JWaia 1813 roku.

** Bngitiławsku


